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W  P-adze czeskiej wychodzi tygodnik rad y ­
kalny p. t :  Neodinslost który niedawno temu 
pomieśuił artykuł wstępny p. t.: „Ze Szląska.—

Kwestie czesko-polska", z wielu wzglądów 
zasługujący, aby go powtórzyć w ważniejszych 
przynajmniej ustępach : .Zajm ujący proces języ­
kowy — pisze Ńeodnislost — odgrywa się w 
ciągu tego stulecia w Cieszyńskiem. Podczas gdy 
w Czechach i na Morawach utorowała sob e ese- 
szczyna, ch ciaż niejednostajnie i dotychczas 
tylko częściowo drogę do swych praw, na Szlą- 
sku, gdzie od czasów husyckich, a w ięc^^O  lat 
by ła panującą ustępuje ona zwolna, a li ustawicznie 
p o l s z c z y ż n i o .  Jeszcze na początku stu­
lecia posiadało Ciosryńskie charakter prawie wy­
łącznie czeski, thocia i jnż od przyłączenia wię­
cej niż połowy Szląska do Prus, czesz Lyzua 
pod wpływem zniemczonego Opawskiego ^padła 
i z urzędów wykluczoną została; w Bzkole aaś i 
kościele pacowrła wyłącznie, aż do roku dwu­
dziestego, kiedy ocknęła aię przynajmniej wśród 
inteligeDck świadomość narodowa *i u większej 
części iadu w Cieszyńskit m. Dopiero jednak od 
1848 r. wzmocnił się żywioł p o l s k i  zunełnie. 
Całe Cieszyńskie jest pod względem językowym 
przejściem pomiędzy creszczyzną a polszczyzną 
i dla tego nie można było w żaden sposób ozna­
czyć granicy etnograficznej; obydwa żywioły 
spływały się te  sobą, a pnrtfcasgą zyskał tec, 
któremu udzieliła impuhu inteligencja, któremu 
pomagano z góry. Stało się to ze st<oiy poDkioj. 
W  1848 roku założono w Cieszynie stowarzy­
szenie w celu pielęgnowania ,p bkiego języka, 
założono dwa poi?™ pisma, polską czytelnię a 
w ewang. gimnazjum uczono >w skutek zabiegów 
prof Kaisera po większej części po polsku. 
Besednik Zaspalego, a później Opav. Tydm nik, 
b y ł przeznaczony więiej n .  Opawskie, na Cie­
szyńskie znaczniejszego wpływu nie posiadał. 
Skutek różnorodnych wpływów okazał nie w krót­
ce ; nastało zmienianie szkół i kościołów dotąd 
czsskioh na polskie, przy ozem głównym propi 
gatorem poiskości okazało się duchowieństwo. Na 
niektórych miejscach dokonano tego spolszczenia 
z  wielkim oporem miejscowego obywatelstwa, 
jak  np. w Satynie, gdzie walka włośeian z p ro ­
boszczem Polakiem trw ała lat k ilka; ten opór 
obywatelstwa dowodzi, źe spolszczenie nastąpiło 
gdzieniegdzie i gwałtem przez agitację, a nie na 
podstawie rzeczywistych stosunków. Szersze 
warstwy nie zwracały uwagi na ten proces, a 
czynniki miejseowe, którym  on ni** był obcy, 
nie miały nadzie. ze względu na wspóLą, poli­
tyczną walkę obu narodowości przeszkodzić roz­
wojowi. Panowało, a i dotychczas panb>e prze­
konanie, że powiaty Irydeoki i boguiniński, nale­
żą wyłącznie du żywiołu esaskiego, że zaś w 
powiatach fryszlackim i cieszyńskim Linieją po­
ważne i czć?kio mniejszości; schodnia >zę$& 
Cieszyński .̂o jest dzisiaj zupełnie spolszczona, 
choć wszedkie znać ślady niedawno wypartej
ozeBzczyz >y.

W  ostatnich jednak latach polonizacja po­
stąpiła J lej i zbliża się do granic morawskich. 
I  tdk ^ ./Jfczczono czeskie szkoły w Ryehwał- 
dzie, Lvtym, Karwinie Ot. Suchej, Łazach. Po- 
rembie, Słonawie, Albreehcicach, Terhizku, 
Stanisławicach, Hradyszczu. Błędowicach, Pu- 
dłowie i innych gminach, leżących w ostatnim 
wąskim pasie, który pozostawał jeszcze Cze­
chom. Jedną z przyczyn tego jest bodaj ogromne 
wzmożenie się przemysłu, który sprowadził ze 
sobą gwałtowny przypływ ludności z Moraw i 
G alicji; przybyste polscy osiadają w gminach 
fflrvblo ozeskieh. a ponieważ z Galicji przynoszę, 
w \ robione poczucie narodowości którego pol­
skiemu ludowi na Sfcląsku w wysokim stopniu 
brak , organizują się przeto. N a to patrzylibyśmy 

'Oczywista z zadowoleniem, gdyż z czystem su­
mieniem można powiedzieć, żo Polacy szląscy 
dotychczas bardzo mało stawiali oporu system a­
tycznej germanizacji na Szląsku. szerzonej przez 
władzę i przemysłowych-baronów, lecz na odwrót 
ze spokojem toną w przejściowej f..zie do supeł- 
neg< zniemczenia; dowodzą tego zwłasacza 
oate nie wybory, w których polski kandydat dr. 
Mich sjda otrzymał z feurj1. miejskiej prawic sama 
głosy czeskie, podczas gdy polsk.e padły na 
niemieckiego liberała dra Kluckiego. Ale rzecz 
dziwna ! Polacy nie organizują się dla stawienia 
czoła wspólnemu naszemu naiodowemu wrogowi, 
leoz dla w ypiirania n;is z naszych dotychczaso­
wych pozycyj. T ak  się stałi w M.chałkowicaeh, 
gminie prawie już na morawskiej granicy leżą- 
cej ; załeżono tatn „Czytein!ę ‘‘, a w N . Ref. 
z dnia 9. lutego b. r. pojawiła się kore3pon- 
d ‘ncja, Wzywająca Polaków ssląskieh, aby .n ie  
dali się olśnić blaskiem koro iy  śv . W acława" 
i stawili cp*tr »gmianj mn« zr.eh iwauiu się Cze­
chów, którzy Pol *ków rzekomo uciskają. K ilku 
polskich górników a Michałkowie ogłosiło nawet 
w Op T ijd , że koreipocd ncj a jy  Reformy nie 
jest wcale wyrazom ich zapatrywań, ale całe to 
zuarzenie należy uważać jąko poważny objaw 
ahwili. Chociaż Gwiazdka Utessyń^ia, klerykalny 
organ Polaków szląskich, oznajmiła kilkakrotnie 
(w r. 1892), że Polacy nj6 zaprzeczają p0li 
tycznego związku, wypływającego z praw histo 
ryoznych to jednak słowa o blasmu korony św. 
W acława — a to zwłaszcza w chwili, kiedy 
Polacy w radzie państwa popierają rząd sprze­
ciwiający się zrealizowaniu państwowego prawa 
naszego zmuszają do rozważenia rzetelnego 
przekonania s*ląskich Polaków w stosunku do 
naszego prawno państwowego programu. Dotych­
czas stali my z Polakami szląskimi w jednym 
szeregu na podstawie wspólnego wołania o ró- 
w nouprawnienie; w sprawie wyznaczenia granic

etnograficznych roztrząsane były  w r. 1880 — 
1882 wnioski, aby powiaty sądowo i polityczne 
rozdzielono stosownie według narodowości. Dziś, 
gdy widzimy ów stale postępuiący proces języ ­
kowy aż ku samym granicom morawskim do­
chodzący, gdy nie mamy zapewnienia ze strony 
Polaków szląskich, że pójdą z u. mi i w akcji 
prawno-państwowej, nie można myśleć o czemś 
podubnem ; sle należy starać się jak  najusilniej, 
aby z naszej stroDy pnoow ano n a d  p o ­
w s t r z y m a n i e m  d a l s z e g o  p o s t ę p u  
p o l s k o ś c i ,  a nadto, rb y  Polacy szląscy okre­
ślili stanowczo swoje stanowisko wobec naszego 
programu prawno państwowego; o Polaków 
szląskioh trd zczą  się stanowczo więcej Polacy 
krakowscy, niż o nas Czesi opawscy, berneń­
scy i p ra scy ; nie mamy z nikąd poparcia, a tak  
bardzo go potrzebujemy.

Jesteśmy pewni, że przez energiczne wystą­
pienie w tej sprawie nie powstanie żadaa „uie- 
zgoda“, której się u ns3 tak obawiają, lecz 
przeciwnie wzajemny nasz stosunek nabierze 
w ęcaj szczerośm; nie może być między nami 
żadnego Bpom pod względem równouprawnienia 
-ęzykowego, lecz idzie tylko o to, sby  żywioł

ich eksploatacji przez zarzud państwowy, lub 
zarząd kolei gwarantowanej przez państwo zwol­
nione od wszelkiego przyczyniania się do ko ­
sztów zarządu centralnego

_ Pomienionych kolei lokalnych nie należy 
pociągać do przyczyniania się do kosztów bu­
dowli nowych i przebudować na stacjach z łą­
czenia, przeznaczonych do wspólnego z główną 
koleją użytku.

Zarządy kolei państwowych i kolei przez 
pcńitwo gwarantowanych, ruch na kolei lokalnej 
prowadzące, winny odstępować kolejom lokalnym, 
na ich żądanie za zwrotem j<śdyujp spłeBnych ko­
sztów taboru, potrzebnego dodbudowy i eksploa­
tacji materjałów użytkow ych' jakoteż przedmio 
tów inwentarza, a nadto winay wykonywać dla 
nich za zwrotem własnych kesztów wBzelkie re- 
peratury w swoich warstatacb, tudzież użyczać 
im personalu, potrzebnego do służby eksploatacji 
za zw otem należnych poborów.

Ewentuelne przeładowywanie towa ów z ko­
lei lokalnej na stacjach złączenia, powinno być 
uskuteczmoncm przez kolej główną bezpłatnie 

Byłoby pożądanem, by kwostjs przyczynia- 
. nia się ko’ei głównej do kosetów kolei lojalnej

czeski nie był wypierany ze swych stanewisk była w ten sposób rozwiązaną-, iżby kole* głó-
przoz agitację, jedynie skutkiem tego, żeśmy 
w tej sprawie iupełcie bierni, te nie reagujem y 
i nie bronimy się; idzie o to, aby w naszym 
boju prawjo-pańotwowym nie stanęła czasem t a  
t r z e c i a  c z ę ś ć  n a s z e j  z i e m i  p r z e c i w  
n a m.  Ufamy, że do wyjaśnienia tego wszystkie­
go przyczynią się ci, którzy przez mandat po­
selski wzięli n» sieb e pewną odpowiedzialność 
zs przebieg naszych spraw w Cieszyńskiem."

Tyle Ńeodvislost. Idzie w ięi o to według 
końcowego ustępu powyższego artykułu, aby 
„trzecia część" upragnionego w przyszłości kró 
lestwa czeskiego nic stanęła czzsem w beja pra- 
wnop=(ństwowym przeciwko Czechom. A osiągnąć 
ma się to przez p o w s t r z y m a n i e  dalszego 
postępu polskości, jak czytamy nieco wyżej. 
Z wislkiem uznaniem należy być dla l  środowego 
ruchu czeskiego, ale tylko tak długo, póki on 
nie przybiera cech w « t e o B n y c b ,  reakcyjnych. 
Conajmniej dziwną i niezrozumiałą jest natom iast, 
rzeczą, gdy Czesi, walczący tak zapamiętale o 
swój byt narodowy, chcą równocześnie powstrzy­
mywać dalszy postęp innej narodowości, pragną- 

,cej także swobodnego rozwoju. W ygląda to tak, 
jakgdyby  Czesi, mieniący się zwolennikami swo­
body narodowościowej, uważuli ją  za przywilej 
wyłącznie dla siebie, a dla drugich nie. Lecz 
gdzież w takim razie ich postępowe hasło ?

A k C jd  kraju w  sp raw ie  popierania 
budowy kolei lokalnych.

II. W ydział krajowy prócz podanych proje­
któw postanowił domagać się od Sejmu w s t a ­
w i e n i a  w p r e l i m i n a r z  f a n d u s z u  k r a ­
j o w e g o  n a  c e l e  p o p i e r a n i a  k o l e i  ni ż-

r o c » B 0j  d o t a c j i  w k w o c i e  
300.000 zł. p r z e z  l a t  30,  p o c r ą w i z y  o d  
r o k u  1894.

Następnie domaga się W ydział krajowy dla 
siebie upoważnienia, by po zasiągnięcin zdania 
rady  nadzorczej Banku krajowego i porozumie- 
nia się z rządem, przedłożył sejmowi projekt 
z m i a n y  s t a t u t u  B a n k u  k r a j o w e g o ,  upo 
ważniająeoj Bank do pośredniczenia w dostar­
czaniu kapitałów potrzebnych na cele popierania 
kolei niższego rządu przez k ra j w myśl proje­
ktowanej ustawy.

W  końcu proponuje W ydział krajowy Sej­
mowi uchwalen:e całego szeregu rezolucy.j do 
rządu, mających c» celu stworzenie w sferze 
działania rządu centralnego warunków, któreby 
d rły  projektowanej ustawie krajowej możność 
p-zyczynienia f-ię d„ rozwoju sieci kolei lokal- 
nyi h  w kraju. Cacdzi iu głównie o uzyskanie 
zmian w postanowieniach ustawy państwowej 
z dnia 17. czerwca 1887 roku Nr 81. dz. p. p.
0 kolejach lok&lnyca, której moc cbowiąrująca 
gaśnie z koncern bieżącego roku, zmian mają­
cych na cela zapewnienie akcyj, jaką kraj po­
dejmuje, systematycznej i odpowiedniej pomocy 
ze skarbu pań twa.

W  rezolucjach tych domaga się W ydział 
krajowy wezwania rządu, by w roku bieżącym 
przedłożył radzie pań t* a  projekt ustawy, zmie- 
nirjąey postanowienia ustawy o kolejach lokal­
nych z dnia 17. czerwca 1887 roku, w którym by 
nwzględcioto naetęgnjące postanowienia:

Przedsiębiorstwa kolei lokalnych powinuy 
być w drodze adminiatr&Gyjtłpj n ie tjlke  zwoi 
nione od obowiązku przewożenia poczty bez­
płatnie lub za opłatą zniżoną, ale nadto oszczę­
dności administracji pocztowej wynikające dla 
nici skutkiem transportu koleją, któ-a ew entu­
alnie miałyby być skapitalizowane, winny być 
przez państwo na rzecz tychże kolei przekazane, 
tak, iak to ma miejsce w Węgrzech.

R iąd  powinien być upoważnionym do za­
mieszczania w przepisach taryfowych dla kolei 
lokulnyeh, takich ułatwień i uproszczeń proce­
dury, które umożliwiłyby szybkie etosowanie ta 
ry f do zmiennych konjtmktur handlu.

Ze względu na to, że rachunki budowy i 
wy kupna gruntów nia mogą być ukończone w 
ciągu pier wszego roku eksploatacji, powinno 
być uwolnienie od stempla i należytości od k o n ­
traktów wpłat, dokumentów, wpisów księgowych
1 innych urzędowych pertraktaeyj, odnoszących 
się do nabycia gruntów, budowy i wyposażenia 
kolei, przy,. aaa r- kolejom lokalnym aż no konleo 
drugmo;  roku eksploatacji kolei.

lm . Procentowej należytości stemplowej 
ud biletów jazdy powinna być przy kolejach 
lokalnych zniesiona.

Koleje lokalne powinny być przy o t,  jciu

wca płaciła kolei lokalnej pewną oznaczoną pre­
mię sta każdą usobę i tonę towaru, p rzy ijtą  od 
kolei lokalnej do dalszego przewceu.

Celem umożliwienia systematycznego, a w y­
datniejszego nczestnictwa skarbu państwa w po­
pieraniu finanaowem kom. lokalnych, było pożą­
danem, wz’'ąć pod rozwagę utworzenie nowego 
typu państwowych obligew dłużnych, któreby 
były  wypuszczane w miarę potrzeby, wyłącznie 
w celu uzyskania specjalnych funduszów na po 
pierunie budowy kol i lokalnych przez pań 
stwo.

Należałoby także rpowatrnić rząd do obej­
mowania eksploatacji kolei lokalnych, na rachu 
nek państwa za oznaczeniem stałej renty dzierża­
wnej w w ypadkach, gdzie według opinji rzadn, 
lub według wykazów, przez iz ą i  sprawdzonych, 
przewidywano dochody z eksploatacji kolei wy 
starczać b ,dą przynajm niej n s pokrycie własnych 
kosztów eksploatacji kolei przez ptństwo, oraa 
na pokrycie pomienionej renty dzierżawnej.

Co do używania dróg państwowych do za­
kładania kolei żelaznych, powinny być przyznane 
przedsiębiorstwom kolei lokalnych algi podobne 
tym, jakie postanawia się co do dróg nierządo- 
wych w § 8 /p io je k tu  ustawy o popieraniu niż- 
szorzędnych kolei żelaznych, prrez Sejm krajowy 
uchwalonego.

Czas trw ania mocy, obowiązującej państwo­
wej ustawy o kolejach lokalnych, należałoby 
ustanowić na dłuższy przeciąg lat, niż to do­
tychczas bywało, naprzykład na lat piętnaście.

Kongres S ta n 5w  Zjednoczonych 
połn. Am e ryki.

Zamknięty przed kilku dniami kongres S ta­
nów Zjednoczonych Ameryki Północnej, by ł 52. 
z rzędu. O działalności tego uaiawodawcsego 
ciała wielkiej repnbliki amerykańskiej warto 
praytoesyć k iika szczegółów. Oto najprzód iwo-

prawodawóieji pracy parlam entu tego, które­
go działalność n a le łT O .a o * .  „fc, e fo k j pan( wa.
nia stronnictwa repnbi. zań :kiego, do oaaad * v  
dów prezydenta H arrisona: Ogółem biorąc, zy­
skało moc obowiązującą 425 ustaw, uchwalo­
nych przez izbę reprezentantów, a 235, uchwa­
lonych przez senat kongresu. Jako ważniejsze 
między riem i wymienić la leży : wykluczenie ze 
S fanów Zjednoczonych Chińczyków, ustanowienie 
kw araatany, ograniczenie przychodżtwa, wyzna­
czenie kar za zbrodnie i przestępstwa popełnio­
na na pełń?m morzu, podwyższenie pensji we­
teranów z wojny meksykańskiej, upoważnienie 
do budowy nowego krzyżowca, jednego pancer­
nika i trzech łodzi kanonierskieb, przeznaczo­
nych na powiększenie floty, przyznanie teryto- 
rjom Nowego Meksyku i Arisona chara tern 
stanów Unji. Uttaw, odnoszą ych się do t a r y ­
f y  M a c  K i n l e y ’a nchwalono cały szereg. 
Bardzo ważnemi były aohwały w sprawie wy­
stawy chicagoukiej. Z  ustaw, ratyfikowanych 
przez senat, zasługują na zaznaczenie trak ta ty : 
z Rosją, Francją, Szwecją, Norwegją itd T raktat 
antksyjny, zawarty z hawajskim rządem tym ­
czasowym, nie został ratyfikowanym. Prezydent 
Cleveland, w kilka dni po objęcia władzy, za­
żądał od senatu zwrotu tego traktatu, celem po­
czynienia w nim zmian, ponieważ dokument, 
w obecnej swej osnowie, nie podoba mu się. 
W  każdym  razie aneks ja wysp hawajskich nie 
tak prędko nastąpi. Zamknięty obecnie 52. kon­
gres, mało, jak się posnzuje zdziałał dla dobra 
republiki i życzeniom opinji publicznej w nie 
wiała tylko punktach z&dosyć uczynił. Jctoowie- 
dzialność za niezadowalniający rezultat sesji Bpa- 
ds pocsęści może na obydwa stronnictwa polity­
czne, ale wina marnowania funduszów państwo­
wych ciążj wyłącznie' na stronnictwie republi- 
kańskiem. Ogół sam, uchwalonych przez kon­
gres 52 gi wynosi I _026.800.000 dolarów !

Wedłuig depeszy biura 'Wolff* b W aszyng­
tonu, oświadczył prezydent rzcczyposprlitej S ta­
nów Zjednoczonych Cieveland wobec kilku człon­
ków kongresu, że ma zamiar w m iesiącu w rze­
śniu lub październiku zwołać n o w y  k o n g r e s  
na nadzwyczajną sesl . w cela przedyskutowania 
kwestji taryfy Mac K inley’a. G ayby wiadomość 
ta się potwierdziła, przyszła seija kongresu S ta­
nów Zjednoczonych zarówno ze względu na kwe- 
stję bardzo żywotną także dla państw europej­
skich, jak  ze względu na zmienioną przez w y­
bór Clevelanda sytuację j olityczną w Unji pól 
nocno-amerykańBŁiej, należałaby do najw rż 
niejszych.

K R O N I K A .
Kalendarz. Poniedziałek (10.): Eteohieia pror. 

Wschód tdofica o godzinie 6. miunt 29, zachód o 
godzinie 6. minnt 35.

Nietolerancja rusklcn katechetów. Do jednego 
z pism lwowskich donoszą: „Do pewnej wiejskiej 
szkoły w pobliżu Rohatyna, do której uczęszcza kil- 
kanaśeioro dzieci polskich, przybył z pobliskiego Ro 
hatyna łaciński ksiądz, a zebrawszy gromadkę swych 
młodych duszyczek w jeden kąt sali szkolnej, rozpo­
czął z niemi naukę religji, podczas gdy dzieci rnszie 
zatrudnił nauczyciel w inny sposób, dając im jakieś 
piśmienne wypracowanie. Żualazł się ktoś, który po­
spieszył zawiadomić o tem miejscowego proboszcza 
obrządku grecko-katolickiego Proboszcz ten, uważając 
widocznie postępeB; owegc łacińskiego księdza za 
straszną zbrodnię, choć jnż dawno vr szkole nie był 
i długi czas o naukę katechizmu się nie troszczył, 
pospieszył z furją do ezkoły i zapomniawszy o za.-a- 
dach chrześcjańskich, które nakazują prsy wejściu do 
sali naukowej, powiedzieć: „Sława Bohn“ zapo­
mniawszy o formach towarzyskich, które nakaznją 
przedewszystkiem przedstawić się osobie nieznajomej, 
do której się po jaz piśrwszy pr;,*stępuje, zapomuia 
wszy wreszcie,, że sam jest księdzem katolickim i do 
katolickiego księdza przemawia, taką interpelacją roz­
począł rozmowę:

— A wy tu po szczo pryjichały?
Ksiądr łaciński, młody, niedawno w ta strony 

przybyły, widząc przed sobą zapyrzenego człowieka,
odpowiada ma ze zdziwieniem.

— Juk to po co? Wszak KsiącL widzi, po co 
przyjechałem. Tezę katechizmu dzieci obrządku ła
cińskiigo. . . . .

  X tu po szczo? Ozy jo bym ich tołio sa-
moho ne nawczył? Ozy ja ich herezji wczu?

— Ależ ja także herezji nie przyjechałem u 
cayó i rówąicż nie byłoby to zbrodnią, gdyby na­
wet ruskie dzieci katechizmu z moich ust to
słuchały, gdy zwłaszcza niezbyt często z iunych
ust go słyszą.

Wy piyiehałyśte na aguaeju, u ja na toje 
ne pozwalaju; tu ne ma polskioh dLej. tu samy
Rusyny, ne majete tu po sz:ze pryizdity.

Ksiądz łaciński widząc, U eala za sc na wobec 
dzieci odegrana, wywołuje fylko zgor.-zeuie i do gor­
szych jeszcze następstw doprowadzić może, zabrał 
swoje dziatki do pomieszkania -tanczyoieła i tam dalej 
nanhę religji prowadził, ustępując placu rozsierdzo­
nemu proboszczowi.

Dodaim; do tego, że grecku katolicki ksiądz, o 
którym mowa, był swego czasu kapelanem księdza 
metropolity, przy którym mógł i powinien był prze­
jąć się zasadami katolicyzmu i dobrego wychowania.

Cóż dopiero wyprawiają inni księża rnBcy, a że 
wyprawiają, to moglibyśmy przytoczeniem jaskrawych 
faktów udowodnić.

Zapytajmyż teraz bezstronnych ludzi, niechaj 
powiedzą, z której strony ucisk i nietolerancja i kto 
miałby większą słuszność domagać s e poszanowania 
praw cwoich. Ale mc pożytecznego dla Eusi nie 
robić, nawet katechizmu dzieci ruskich w szkole nie 
uczyć, natomiast krzyczeć o ucisku, jad nienawiśoi 
szerzyć, na stropach cerkwi malować szlachciców 
polskioh w piekle gorejących to się nazywa po luskn 
działać patrjotysznie.

Omal nie zapomnieliśmy podać jeszoze jednej 
patriotycznej działalności. Kto miał sposobność wej 
rzec w utaiua animarum  prowadzony przez ruskiego 
^się Iza, ten nieraz ze zdziwieniem zauważył, żc ma- 
łoletnie dzieci rodziców obrządku łaoińskiego, są 
obrządku grecko-katolickiegc, o którem to szczęściu 
sami rodzice tyeh dzieci z pewnością nie mają wyo­
brażenia. Jakim srosobem coś podobnego stad się 
mogło, mógłby chyba ow ksiądz ruski bliżej wyje 
śnió. Priypnszczamy, że w najlepszym razie powie­
działby on .szczo ochreatywszy dytynu, zabuw wi- 
cysłaty z.»widonuenie do ła*yńjtoj paraiji i szczo 
czerez pcmyłku dytynu h ł mskij ołiriad zapysaw.u 
Gryź wt b?e takiego p stępowania zbyteczne są usi­
łowania księży ł-icińsbeh, którzy nie żałując trudu 
uczą po wsiach kateohizmu w przeczuciu, że te ła­
cińskiego obrządsu dzieci, które zdołają dla latynizmn 
zachować, uratują zarazem od gorszych następstw, 
jakich yubec bizantyńskiej nieszozerośoi ruskich pro­
wodyrów do katolicyzmu, obawiać s'ę można.“

Kwest ja liturgiczna. Czy w kaplicach wolno 
odprawiać -one obrzędy, prócz nabożeństw żałobnych? 
Kwestję tę rozstrzygnął hrabia Ignatiew przecząco. 
Dekret jego, pisapy do biskupa łucko-iytomier- 
skiego, brzmi:

„Jenerał gubernator kijowsko-podulsko-wołyński.
Nr. ll.SyS. Dnia 7. września I8 y l roku.
„Najprzewielebniejszy, Łaskawy Panie!
Doszło do mojej wiadomośoi, że w niektórych 

kaplioaeh enr-nLraych rzymsko-katolickich, na przy­
kład w  Jary szynie, Telepieńkach i Biskupce, gober- 
nji podolaLitj, oprócz wig lji i modlitw za umarłych, 
częjyo spełni_;ą się w dnie święte, najczęściej w 
czasia postu, inne czynności kapłańskie, jako t o : 
Spowiedź, komunia, poświecenie wielkanocnego świę­
conego i inne, gdy tymczasem kaplico cmentarne 
jako nie będące kościołami nijalnemi, powinny speł 
niać cel swój bezpośredni, nie zaś służyć za miej­
sce do odprawiania nabożeństw, albo obrzędów  
duchownych.

Z tego powodu uważam za powinność prosić 
najpokorniej Waszą Przewielebność, abyś nie odmówił 
wydać odpowiedniego rozporządzenia: ażeby odtąd 
w kaplicach cmentarnych w dyeoezji Waszej Przewie- 
ltbności, jeżeli nie liczą się do kościołów filjalnych, 
nie były dozwalane inne nabożeństwa, prócz nabo­
żeństw za nmarłych, ani żadne zgoła (n i ‘ akicl 
libo) duchowne obrzędy, z wyjątkiem grzebania 
umarłych.

Raoz mnie Wasza Przewielebność zaszczycić uwia­
domieniem o oEutku niniejszego pisma.

Proszę przyjąć zapewnienie głębokiej czci i po 
ważaula. (podpisał,) Hr. lgna ttrw u.
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Dziennik Poznański następującą uwagę: Parafje na 
Podolu są bardzo rozlegle, lecz mają po kilka kaplic 
w różnych miejscach. Do tych kaplic zjeżdżał pro­
boszcz na spowiedź Wielkanocną; w Wielką Sobotę 
przyjeżdżał święcić pokarmy wielkanocne i t. p., 
żeuy parafianie podcias mrozów i roztopow nie 
potrzebowali udawać się do kościoła partfjalnegu 
o 10 20 i więcej kilometrów odległego. Jenerał-
gubernator, mając to na uwadze poleca bissu- 
powi, ażeby księżom zabronił tego jodz»ju doga­
dzania parafianom.

Slowaki koszykarza. Przed kilku dniami pi­
saliśmy, że Graźdanin  zwrócił uwagę na koszyka­
rzy, snujących się po południowo-zachodniej Rosji, a 
znanych tam pod nazwiskiem „Węgrów", w.etrząc w 
nich szpiegów austrjackich. Obecnie w Grażdamnie 
czytamy korespondencję popa prawosławnego, w któ­
rej znajduje się między innemi, co następuje: „Nieje­
dnokrotnie już dziwiliśmy się ryzyku, ji-kie ponoszą 
„Węgrzy", patrząc na skromną zawartość ich ko­
szyka Kiedy sam na własne cezy widziałem, jak 
„Węgier" siedząc pod słupem wiorstwowym na roz­
stajnych dragach, kreślił pilnie plan tej miejsco­
wości, przyszło mi na myśl, że ci zagraniczni ko 
szykarze, oprócz osobistej, handlowej — mają jeszcze 
jakąś inną nrsję. Nie chcąc jednakże wtedy ogła­
szać moich, być może i nieuzasaamonych, podejrzeń 
w czasie, kiedy w Wenerze widziano szpiegów nie­
mieckich, wolałem zamilczeć. Dzisiaj jednakże, kiedy 
co raz więcej podejrzenia moje nabierają pewności, 
czuję się w obowiązku pedaó to do wiadomości pu 
bli:znej. J  żeli w samej rzeczy gotuje się coś brzyd­
ki g", to lepiej zapobiedz złemu późno, niż nigdy. 
Dokładniejszego i w szczegółach aż do najmniejszych 
drożynek wykończonego planu południowo-zachodniego 
kraju nie posiada rapewne i rooyjekj sztab jeneiolny, 
a mają go z pewnością w swo.ch ko?z„kacL „Węgry". 
Tworzą oni kilka swadronów kawalerji austrjackiej i 
rami znają dokłaknie najdrobniejsze ścieżki, nasi 'fi 
oerowie zaś znają tylko w głównych zarysach plany 
miejscowości austriackich. Dla czeg^żby nie przy­
patrzyć się bliżej tym „Węgrom" i nie zajrzeć 
bez ceremonji do ich koszyków, a w nich muszą, 
się znaleść notatki kieszonkuwe z planami".

240 ministrów W ciągu lat 2?1 Nowe mini­
sterstwo francuskie jest t r z y d z i e s t e m  z rzędu 
od września 1870 r, Anglja widziała 30 miniaterjów 
od 18C1 r., tam więc żyje gabinet cztery razy dłu­
żej, niż we Francji. We Francji tekę spraw zagrani­
cznych piastowało od czasów Tniersa 20 ludzi, finan­
sów 2.2, oświaty 23, sprawiedliwości 26, spraw we­
wnętrzny..!, 35 (najtrudniejsze sprawy 1), rolnictwa 26, 
robót publicznych 25, wciny 20, marynarki 25. Z 
ministrem sztuk pięknych w roku 1881, wyznań w 
1873, z 3 ministrami poczt i 13 handlu (od roku 
1881, gdy to ministerstwo utworzono), przesunęło 
się przed krajem ogółem dwnstu czterdziestu mi­
nistrów !

Wynalazca sposobu azczontunla cholery, le­
karz raryjski, dr. Gfutwłrfi —  jak donosi Odossk J  
List. — udał się do Iadyj, gdzie zamierza wypró­
bować skuteczność swojego o i k r y ja na lndziach. 
Zaopatrzył się on w listy od wybitniejszych dyplo­
matów Francji i Anglji do władz indyjskich, które 
z góry już oświadczyły swoją gotowość przyjścia 
mu z pomocą. P. Chawkin zamierza pozostać w 
Indjach przez cały rok i zamieszkać w Kalkucie, 
gdzie organizuje się specjalny komitet szozepienia 
cholery. Głównym celem tej podróży dr. Chawkina 
jest zbadanie leczniczych skutków jego metody przez 
określenie w cyfrach śmiertelności na cholerę pomię­
dzy szczepionymi i niessozepionymi. Dr. Chawkin 
chciał ozynić doświadosenia na ludziach w roku ze­
szłym w Europie, ałe napotkał na opór władz w tym
względzie.

Emfn pasza Afrykański korespondent berliń­
skiego Tageblattu Eugenjusz Wo l f f ,  donosi z Porto 
Kampal?  ̂ ( ganda), że p o t w i e r d z a j ą  s i ę  po 
głoski o śmierci Emina paszy. Według opowiadania 
pewnego egipskitgo urzędnika, Emina miano zamor­
dować nad brzegiem rzeki Itnri, dnia 12, łub 13.
mares 1892 r. Jakkolwiek wiadomość ta wydaje się
dość prawdopodobną, E. Wolff ma jednak nadzieję, 
że Emin pasza nkaże się gdziekolwiek na zachodniem 
wybrzezn afrykańskiem.

Karaimi W Rosji. Donosiliśmy jUŻ o okóluikn
rosyjskiego ministra spraw wewnętrznych, iż do ka- 
mmów nie mają być stosowane prawa wyjatzowe, 
uchwalone przeciw żydom. Dla wyjaśnienia dodajemy 
obecnie, że karaimi, zwani też karaitam , ło żj 
dzi, nie uznający Talmuda i trzymający się wyłą 
cznie pisma św. Sekta ta powstała, a laczej otrzy­
mała organizację w Babilonji w Tri. w. W grani­
cach obecnego państwa rosyjskiego zjawili się około 
IX. wieku w Krym;e, » aastępnie p o su w a l i  sip na 
północ; znaczniejsze ich orady potworzyły się w 
Łucku, Haliczu i Trokach. Pierwszo u nich wzmianki
w dziejach i przywilejscn sj Dtyk.-my dopiero w w. 
XIV i XV. Zawsze odznaczali się uczciwością, stąd 
utyskiwali różne ulgi. Carowa Kataiz^na II. zape* 
waiła im reskryptem do hr. Zubowa niektóre swo­
body i Krymie. Rząd austrjacki 1790 roku uznał, 
i* karaimi tych samych praw mają używać, oo chrze- 
ścjaniH, ^ciężary, włożone na żydów, dc. nich się 
Jie stosdją. Do zbadania dziejów tej sekty wiele się 
przyczynił Abraham Firkewicz uozony karaim z Łu­
cka, którego bogate zbiory zabytków nabyła w roku 
1863 bibljotika carska w Petersburgu. Do dość li­
cznych dziejopisarzy w tym zatracie należał też Ta­
deusz Czacki.

Cenne wykopaliska. Robotnicy, kopiący na 
Awentynie, znaleźli naczynie gliniane, zawierające 
złote medale, odbite z rozkazu senatu w roku 164 
na cześć Lu.jnsza Verusa po podbiciu przez niego 
Armenji. Są one prześliczne i jakby newe Było ich 
po o no sto. Policja rzymska zdołała już odzyskać

ale brakuje 60 i zdaje się, że roDotnik, który 
je zabrał, uciekł z niemi za granicę. Wartość tych 
stu przepysznych medalów szaoowana jest na 40.000 
franków. Te, które odzyskano w Rzymie, posprzeda- 
Wane były po franku przez robotników.
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DZIENNIK POJLoKi i  dnia 10. Kwietnia ibOS r.

W Kole literacko - artystycznem odbyło się 
▼caoraj wieczór wspólne święcone przy udziale prze­
szło 100 osób. Prezes Koła d r .  K u b a l a  tradycyj­
nym zwyczajem przy święconem jaju składał człon­
kom K^ła życzenia wszelkich pomyślności, — kiedy 
zaś wszyscy zasiedli do stołów, zawiadomił prezes 
zebranych, iż p. Adolf Abrahamowicz przeznaczył 
tantjemę autorską cd ostatniej swej komedji „Pan 
poseł“ na rzecz funduszu zapomogowego dla wdów 
i sierót po artystach literatach.

Po tern zawiadomieniu, które zgromadzeni przy­
jęli oklaskami, wniósł p. Łiberat Zajączkowski toasf 
na cześć p. Adolfa Abrahamowicz a, podnosząc jego 
talent na poln komedjopisarskiem.

Dalej pito zdrowie p. Piotrowskiego, artysty-ma- 
larza z Krakowa. P. Stanisław Woyuarowski wniósł 
zdrowie p. Gawrońskiego (Rawity), poczrm posypały 
się liczne dalsze toasty. W końcu rozpoczęły się 
produkcje muzykalno-wokalne, przyjmowane oklaskami.

Zebrani do późnej pory zabawiali się wesoło, a 
za urządzenie tego pięknego zebrania należy się po­
dzięka wydziałowi „Koła1*. Fnnkcję gospodarzj z 
uprzejmością spełniali pp. Franciszek Kuczyński, 
skarbnik „Koła", Zdzisław Onyszkiewicz, M. Zawadzki 
i B. Lewicki.

Z Koła literacko artystycznego W piątek d.
14 bm. odbędzie się staraniem p Stan. Niewiadom­
skiego raut na rzecz budowy pomnika Chopina.

Letnią kawiarnię zamierza urządzić na wałach 
Hetmańskich jeden z tutejszych właścicieli kaw arni. 
Plany odnośne zostały już wniesione do urzędu bu­
downiczego, a jak mieliśmy sposobność się przekonać, 
zaprojektowany pawilon kcustinkcji żelaznej będzie 
nadzwyczaj zgrabny i elegancki. Wobec tego, mia­
sto nasze nie posiada dotychczas ani jednej cukierni, 
lub kawiarni letniej byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
ażeby magistrat, ewentualnie rada miejska, udzieliły 
swojego zezwolenia, tembardziej. że kawiarnia ta bę­
dzie prawdziwą ozdobą walów hetmańskich. Pawilon 
stanąłby na rogu ul Hetmańskiej i pl. Gołuchowakioh. 
Bówni ż należałoby załatwienie tej sprawy przyspie­
szyć, tak aby przedsiębiorca mógł przystąpić do bu­
dowy jeszcze na wiosnę.
\ T  Wodociąg; parysk:8. Rada miejska w Paryżu 
obchbaiła w tych dniach dckoń. zenie ! olosainych 
robót nad sprowadzeniem wody z Avry do Paryża. 
W rezerwuarze Montretout w St. Cloud, gdzie je ­
szcze wcdy nie ma, lecz gdzie pomieścić się jej 
może sto tysięcy metrów sześciennych, sklepienia 
podtrzymuje sześćset ogrtmnych kolumn, galerje 
mają po sto metrów głębokości, cudnie ilumino­
wane tysiącami różnokolorwych lampek i dające 
iście czarodziejszki widok, zgromadzili się rajcowie, 
zaproszeni i dziennikarze. Prezydent miasta Santon 
powiedział, że odtąd dwieście pięćdziesiąt tysięcy me­
trów sześciennej wody zdrowej i świeżej ma miasto do 
swej dyspozycji, czyli po sto litrór dziennie na 
każdego mieszkańca; jest to więcej, niż w Berlinie, 
Wiedniu, Brukseli, lecz jeszcze za mało. Jakaż je­
dnak różn ea z czakami, w których, jak przypomina 
prefekt departamentu Sekwany, p. Poubelle, jedynie 
woda Sekwany roznoszona, służyła Faryżanom za 
napój i szerzvła tyfus i cholerę.

5. Arja z opery Donizetti’ego „Napój miłosny", od 
śpiewa p. Myszuga; 6. Polonez z opery Bellini’ego 
„Purytauie", odśpiewa panna Biondelli; 7. „Romans" 
Verdi’ego, odśpiewa p. Bernhardt; 8. „Żydówka", 
opera w 4. aktach Halevy ego (Akt IV .); jutro we 
wtorek „Barbara Radziwiłłówna", opera w 4. ak'ach, 
a 6. odsłonach Henryka Jareckiego.

Z teatru. Skład personalu operetki naszej zy­
skał cenną siłę w świeżo zaangażowanym tenorze,
p. Piotrze Karpińskim, znanym już publiczności 
lwowskiej z lat dawniejszych. Natomiast ze sceny 
lwowskiej ustąpił: pp. Juljan Myszkowski i LaskowsKi

Przedstawienie składane urządza w teatrze 
w ponii działek, dnia 10. bm. wydział Tow. wzaje­
mnej pomocy artystów sceny polskiej we Lwowie. 
W skład programu nader obfitego i zajmującego, 
wchodzą nowe komedyjki, wyjątki z nlegranych u 
nas oper, a w wykonaniu biorą udział najlepsze siły 
naszej sceny. Nienlega wątpliwości, iż publiczność 
zapełni w poniedziałek teatr po -brzegi, a tern samem 
da dowód swej sympatji dla naszych artystów.

Lwowski salon sztuk pięknych, pozyskał ra  
wystawę kilkanaście nowych i bsrdzo interesujących 
utworów. Oprócz portretu hr. Potockiej, pędzla Ma 
tejki, oraz wielkiego obrazu Schikauedera „Tajemni­
cze morderstwo", wystawiono dzieła: Augustynowi­
cza „Głowa Włoszki", Batowskiego Kaczora , Portret 
paui Lubomiejskiej“ , Barąoza „Biust Kościuszki", 
Doubeka „Kąpiące się dzieci", Dukszyńskiej „Pacierz", 
Dauaazego Kotowskiego „Portret pani D.“, Dietricha 
„Nowy Targ", Dąbrowskiej „Biust śp Czerwińskiego",
Grabińskiego „Cerkiewka w Szczawniku" i „Po za­
chodzie słońca", Jasińskiego „Sroka11, Kruszewskiego 
„Krajobraz zimowy" i „Na pastwisku", Wojciecha
Kossaka „Kurjer wodza naczelnego z depeszami11, 
Kochanowskiego „Jesień" i „Zima", Łasińskiego 
„Klucznik" i „Wiosna", Molnara „W Pompei", 
Matkowskiej „Wybrzeża w Irlandji", Obsta „W mojej 
pracowni", Sałomowicza „Kamieniec Podolski", 
Skrutka „Dwa krajobrazy", Stasiaka trzy prace
„Refleksje" ,Dwa krajobrazy", Swieszewskiego
„O zachodzie słońca', Szczepańska go „Wczesne bo­
ciany".

Ostatnie wiadomości,

Wiad jmości 1 iterackie i artystyczne.
Repertoar teatralny w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś -v poniedziałek na dochód Towarzystwa wza­
jemnej pomocy artystów sceny poi kiej we Lwowie, 
1. „Arja i Messalina", tragedja Wilbrandt’a w 5. 
aktach (Akt I I ) ;  2. po raz pierwszy „Dzieci muzy", 
komedja w 1. akcie Domnika; 3. „Sabał-wa bajka", 
monodrę.m, podług Henryka Sienkiewicza, wygłosi p.
Gnstaw F iszer; 4. Arja z „Don Carlosa* i „L a

' mi ;Tarfąlla yaice di CeJli", odśpiewa panna Bellincioni

Pruski minister oświecenia dr. B o s s ę  posta­
nowił, jak  donosi oficjalna Beri. Pol Nachr., 
n i e  w p r  o w a d z a 6 j uż w c a l e  n a u k i  j ę ­
z y k a  p o l s k i e g o  w s z k o ł a c h  w d z i e l ­
n i c a c h  p o l s k i c h ,  ponieważ doświadczenia 
poczynione w Pozoańskiem, w Prusach zacho­
dnich a mianowicie na Górnym Szląskt najdo- 
wodnie; w ykazały, że dzieci polskie przy obe 
cnym systemie doszły do dostatecznej znajomo­
ści czytania i pisania niemieckiego, do zrozumie­
nia w ykładu niemieckiego, a nawet do możności 
pisania — chociaż nie bez pewnych trudności — 
listów niemieckich. Te pomyślne (1) obecne re­
zultaty byłyby niewątpliwi 3 zakwestjonowane, 
gdyby „rozdzielono siły na u zenie drugiego (tj. 
polskiego) języka".

To umotywowanie rzekomo oficjalne zdradza 
taką nieznajomość stosunków szkolnych — zau­
waża słusznie B e. Poen — panujących w dziel­
nicach poLkich, że na aer-o brać go nie można. 
Czemu to szowinista, stojący poza wyżej s tre ­
szczonym artykułem  nie powiedział wręcz, że 
chodzi szkole niemieckiej o zgerm ir .zowanie 
dzieci polskich ? To by było jeaynie trafne umo­
tywowanie, tego „postanowienia" pana ministra, 
o ktorem nam jeszc-e nic nie jezt w .a4om< im.

W sprawie niemieckiej ust?wy wojskowej 
należy dziś zanotować polemikę pomiędzy Nordd. 
Allg. Ztg. a Nat. Złg. Organ półurzędow” w y­
stąpił ponownie przeciwko propozycjom R i c h ­
t e r a ,  które dążą do wprowadzenia zh-oinych 
milicyj, potępił jednak niemniej stanowczo wnio­
ski B e n n  g s e n a  Na tu odpowiada N ai Złg.: 
„Z półarzędowegc oświadczenia wynika, że rząd 
przystąpi do drugi ego czytania ustawy z tym sa­
mym sztywnym uporem, jaki objawiał podczas 
obrad komisyjnych. Webec tego dążenie do po­
rozumienia niema żadnego celu " W prawdzie 
los wojskowej ustawy i tak już by ł rozstrzygnię­
ty , bez pomocy narowo-iiberalcego stronnictwa, 
ale ostra odprawa N at. Złg. świadczy, że nawet 
Bennigsen i jego przyjaciele polityczni nie przy­
staną na przedłożenia rządowe w całej ich roz­
ciągłości. Usposobienie ogółu ludności jest tak 
n i e p r z y c h y l n e  d l a  n o w e j  u s t a w y ,  że 
stronnictwo, któreby za nią bezwarunkowo 
oświadczyło, naraża się na utratę podstaw swej 
egzystencji.

Rosyjskie dzienniki podają wiadomość, że 
we W łoszech istnieje silny prąd. dążący do za­
wiązania ściślejszych stosunków z R o ją . P rąd 
ten miał wzmocnić się wskutek znanego prze­
mówienia hr. C aorn i w komisji wojskowej, któ­
re wywołało wte W łoszech bardzo przykre wra­
żenie. Podróż cesarza Wilhelma ma na celu za­
łagodzenie tego zajścia i utrzymanie W łoch w sfe­
rze trójprzymieraa. Są to oczywiście przypu­
szczenia peterfburgsfeie: prasy. Ale także nie­
mieckie dzienniki wspem. tają o jakichś uk ła­
dach, toczących się poniydzy Rosją a W łocha 
mi. Beri. BOrs. Cour. pisze, że wiadomość ta, 
choćby nawet była prawdziwa, nie jest bynaj­
mniej zadziwiająca i nie daje żadnej podstawy 
do przypuszczenia, aby Włochy chciały wystą 
pić z trJjprzym ierza. Włochy bowiem, przystę­
pując do tego swiązku, miały głównie na celu 
uchronienie się na przyszłość o d  takiej z a l e ż n e  
ści, w jakiej p o z o s t a w a ły  względem Francji za 
czasów Napoleona I I I ,  tudzież powstrzymanie 
republikańskioj propagandy. Trój przymierze r-e 
krępuje zatem zupełnie politycznej i handlowej 
swobody Włoch, które mogą zawiązywać stosun­
ki ż innemi mocarstwami według upodobanie 
W łochy — dodaje organ giełdy berlińskiej — 
dobrze czynią, nawiązując te rosyjskie nici, któ 
re my rozerwaliśmy.

Omawiano organizację, 01 az wspólne działanie 
z lokalnym komitetem zachodnich powiatów.

t o  posiedzeniu podejmował hr, Andrzej 
Potocki delegatów ob.iaem .

Warszawa 9. kwietnia. Bawi tutaj n a ­
miestnik Alzacji i Lotaryngji książę H  o h e n- 
1 o li e z synem.

Wiederi 9. kwietnia. M arszałek krajowy D ol­
nej Auatrji, hr. K  i n s k  y złożył mandat.

Jako  następcę jego wymieniają epata Karola 
G u d e n u s a .

Rzym 9. kwietnia.' Dochody skarbu państwa 
w pierwszych dziewięciu miesiącach r. 1892/98 
okazały się w porównaniu z tym samym okre­
sem roku poprzedniego wyższe o 22.7 miljonów 
'irów

Paryż 9. kwietnia. Za przedłużenie koncesji 
dla budowy kanału panamskiego na przeciąg 20 
miesięcy, iąd a  Columbia gw arancji w wysokości 
6. mUjonów franków i wydania wszystkich ma­
szyn, jakoteż rekwizytów roboczych.

Rzym 9. kwietnia. W tych dniach przybywa 
tutaj królowa wdowa M a r j  a - P i a  wraz z k się­
ciem O p o r t o (bratem króla).

Madryt 9. kwietnia. Królowa rejentka 
podpisała nominację m arkiza E a t o n  na pre­
zydenta senatn

W i e d e ń  9. kwietnia. Na wczorajszej g ie łdz ie  w ie ­
czornej no tew sno:  Kredyty 355T2 ; śztaebany 31G-65 ; 
galicyjskie  219-50; ren ta ‘k ir o m a  96 90.

Dis usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych bólów głowy, do których 
zwykle ta l; są skłonne osoby krwiste, dosyć, 
jak  wypiją wieczorem szklankę ziółek Chambarda, 
Bardzo przyjemnego smaku, w krótkim  czasie 
zmniejszają 1 usuwają te przypadłości bez naj­
krótszego nawet oderwania się od zw ykłych za­
jęć, lub djety. Skład we Lwowie w aptekach 
pp. Mikolascba, Wewiórskiego, Ruekera, Skle- 
pińskiego i Lachowicza. II  1—? (II)

Przyjechali do Lwowa.
dnia 8 . kwietnia 1893 r 

HOTEL 20R7A. L. Szawłowski z i/rze^-łoki. K. hr. 
Przeździeeki z Warszawy. Dr. J. Bołoz-Antoniewicz ze 
Skomorochy. M. hr. Komorowski z Chorobrowa. S. Frank z 
Semerówki. G. GumDo z Wiednia. R. Schiller z Buda­
pesztu B Sebutz z Tarnopola. S. hr. Plater-Zyberg z 
Moszkowa.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Kraków 8. kwietniu Narady delegatów za­

chodniej Galicji w sprawie wystawy krajowej od­
były  się dziś w towarzystwie rolniezem krako- 
wskiem wspólnie z komisją wystawową towarzy 
stwa, oraz delegatami komitetu centralnego pp. 
Stanisławem hr. B a d en i m , M a r c h w i c k i m  
i S t a r k l e m .  Na posiedzenie przybył także 
wiceprezes towarzystwa gospodarskiego galicyj­
skiego p. B r y k c z y ń s  k-i.. Przew odniczył hr. 
Andrzej P o t o c k i .  Ogółem stawiło się 30 po­
wiatowych delegatów. O brady trw ały  od godz. 
11. rano do 5. po południu. Delegaci przedsta­
wili, co powiaty wystawić mogą z działów rol­
nictwa i przem ysłu domowego. W ykazano, że 
Galicja - i ’« )du ia  weżUin fiOważi y  uiziak.

Wszędzie budzi wystawa gorące zajęcie.

NADESŁANE.

M L  J O N A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
K u p u j e  1 s p r z e d a j e  w s z e l k i e  e l e k t a  t

[ N E K R O L O G J A .

A  a j e t a n  R o g a l s k i ,
były  rządca dóbr ziemskich

i członek Tow. wzaj. ubezp. urzędników prywatnych,
zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach, w p ią­

tek dnia 7. kwietnia b r., przeżywszy lat 70.
Obrzęd pog/z ibowy odbędzie się w niedzielę 

dnia 9. kwietnia b. r., o godz 2. po południu, 
z domu 1. 7, przy ulicy Głowińskiego na cmen­
tarz Łyczakowski, na który w smntku pozostał4 

żon. z córką krewnych, ko "igó w, przyjaciół, znajo­
mych i pobożnych chrześcjan zapraszają.

Lwów, 8 . kwietnia 1893 r
„Eutreprise des pompeL funebres" Antoni Kurkowski.

O  L  D  Z  I  A
najukochańsza o<. rka 

J A N A  i  O L G I  U H E  A N O W S jĆ lC H
po długich i ciężkich cierpień*-eh.zmarła w sobotę 
dnia 8 . kwietnia 1893 r., w 10 wiośnie życia swego.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
dnia 9. kwietnia b. r., o godzinie 5 popołudnia 
z domu przy uliey Łyczakowskiej 1. 29. na cmen­
tarz Łyczakowski, na który w oiężkim żalu pogrążeni 
rodz.ee, krewnych, przyjaciół, znajomych i poboŻHyoh 
chrześeian zapraszają.

Lwów dnia 8 . kwietnia 1893.
„Entreprise des pompes funóbres1' Antoni Kurkowski.

m o n e t y
1

n a J ć w h ła d n le jH k y m  b u r s i e  
l f i e u n y m .

Zlecenia 7, prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli­
czenia prowizji, 1016 1 —?

Promesy do wszystkich ciągnień .
Jeneralna repn  zeuiacjK najbogatsze­

go w Swiecie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń na życie

„ T ł i e
z fu n d u sz e m  g w a r a n c y jn y m  8 3 6 ‘/a m łlj .  

fr a u k ń w .
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 4 3 .

T E A T R  H R  S K A R B K A -

D z i ś :
1STa cLooŁnód.

Ttwarzyslła wzajemnej moc
A r ty s t ó w  sceny polskiej w e Lw o w ie .

Zmiana mieszkania.

Er.  P. K u c h a r s k i

1) Aria 1 Masselina. tragedja W ilbrandta w 5-ciu
aktach (akt II.)

2) Pc raz pierwszy : Dzieci m u z y , koinedja w 1. akcie
Dominika.

3) Sabałowa bajka, monogram podług Henryka
Sienkiewicza — wygłosi p. Gustaw Fiszer.

4) Arja z „Don CarJosa" i „La Farfaila Yalse di CHIi1,
odśpiewa pauua Belliucioni.

5) Arja z opery Doniz,etii’ego p. t . : „Napój miłosny",
odśpiewa p. Myszuga

6 ) Polonez z opery Belliniege „Purytanie", odśpiewa 
p. Blond? li.

7) Romans V erdi’ego, odśpiewa p. Bernhardt.
8 ] ŻYDÓWKA, opera w 4. aktach Halevy’ego (akt 4);

— O św ietlenie elek tryczne. —

lekarz chorób dziecięcych 
o r d y n u j e  o b e c n ie  p r z y  p l .  A k a d e m ic k im  

1. 1 , od 3. do 4

Jutro po raz czwarty: „Barbara RadziwPłówna",
opera vr 4. aktach z prologiem Henryka Jare
ctiego, libretto podług Magnuszewa! lego opra- 

* cował * * *.

Drobne ogłoszenia.
MczycA jiw im p

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po i*/* cent* od wyrazu.

Ró ż e !  W najpiękniejszych gatun, ach 
i kolorach Wysokopienne 12 sz*uk

p ram low an e  własnych_____________  z b i o ­
r ó w  w i n a  H e g y a l j a .  T o k a J -  

s k l e  b e c z k a m i  z  R a d y ,  b n t e l -  
k a m i w e  Ł w o w ł e  nabywać możoa 
u właścicielki Wnej A n n y  N eu p a ite r , 
ul. Kochanowskiego 6 . Li«ty dziękczynne 
w y s o n l e h  o s  n b i s t o ś c i  d o  o d c z y ­
t a n i a  — odchodzą do Prus am Culens3 c, 
Wiednia, Paryża itd. 1 s ą  o r d y n o w a ­
n e  p r z e z  n a j p i e r w s z e  p o w a g i  
l e k a r s k i e .  ________  1 8 9

ra n s z k l  do transportowania mleka od 
1  do ? (1  litrów poiemnośei, poleca 

po cenach fabrycznych Piotr Chrząstow- 
*ki, handel żelazny w° Lwowie, 
Kapitulny 1. (naorzeo w Katedry).

plaę

w y j a z d u  J e s t  n a r -Z Pd i i>  ' o i ę b ń a  s y p i a l n i a  d o
n a b y e l a .  Ulica Teatralna 
policja) I. piętro, drzwi 1 2 .

. 2 1 ,  (itara
255

A iió w  oficjalistów wszelkiej kat'gorji, 
jr  oraz wszelką doborową słutbe poleca 
S i  ro  A u t  n in y  IV ereszczgńskieh  
Lwów. Wałowa 12. 256

4 zł., 1 Sit. *0 et., niskopienue 
30 e t ,  jakoteż wszelkie gatiuki 
jarzyn i kwiatów poleca Zakład 
dniczy J. Gierula w Stryju.______

1  szt. 
flanc, 
cgro-

250

r j^ u tk ł  c y g a r e t o w e  n l e t l e j o n e j
z najlepszej bibułki francuskiej lODO 

sztuk od 1 z ł .  potóea fabryk. F ? N I- 
ż u ł o w s k i e g o ,  L .ów, Hotel Żorża, 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 500o 
sztuk franco. 179

M ieszkania i sklepy
po 1  cencie od w yrasu.

pokoi, wspkniało mieszkanie. Ormian-
ska 27, I. piętro, śródmieście. 249

któryby z ógł przygotować 14-letniegi
chłopca do 8 . klasy szkół wyższych 
realnych w Galicji, poszukuje rodzina 
zam eszkała obecnie na wsi w Królestwie 

polskim.
Z gaszenia listowne adresować : Kzu 

senstern, po zta Niemirów. 1488 1—3

FrzewyUorne w smara i zajacU

-rzez S t ł s z ; s p ro w a d z e ń ’-

c 3 a . i T i l g J g ! L a .
po zł. 2, 2 80, 3 -2 0 , 3-60, 4, *-'40 i 5 zł 

za funt — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po

Pl e h  * ' S U »  2 I J  3 tiokojfi i  kuchnią; 
2  pokoje z kuubn.ą zaraz Go najęcia.

zł. 150 i 1-70 za funt — COO grauiów 
z zupełnie świeżego transportu

i—■? poleca handel l o r

Mi« azfem n iad o  w y n a j ę c i a  p r z y  
n l i c y  G r f l d e c k l i  |  l .  5 2 ,  fn  n

toWb z bM koujm nal piętrze: 2 pi koje, 
kuchnia i przynaleśyioiui; na’ U piętrze 
3 pokoje, kuchnia. Bliżez i wiadoność »m, 
j nb w kantorze p. adminisłrat ra E. 
GeLh rd a, Lwów, V7ałowa 2. 228

Rozporządzamy i lością

2000 robotników
z powiatów zachodniej Galicji do robo - 

otny h, Iworskic', torfu, ^ęg la i t. p. 
R "ogników w każdej ilości i każdej 

chwili wysłać możemy.
Krasickiego,

RZne Miaici m n u
martwymz inwentarzem  żyw ym  i 

1479 1—10 do sprzedania.

ST. MARKIEWICZA
w e Lw owie, w  Rynku L 42.

s r o m o m  &

Biuro ^.ywiadowcze
w j*r ■**AW1U-

J. Próchnik,
ui. Jagielloń-ka 1.

HANDEL DELIKATESÓW i WIN
we Lwowie, róg ul. D l, Mąja

w dawnym gmachu galicyjsk iej  Kasy  
Oszczędności vis-a-y;3 hotelu Imperial  

p o le ca :
Marynaty wszelkiege rodzaju, a mia- 

I a ie  icie : Łososia, Sandacza i Szczu­
paka marynowanego i w ausz^iku,
Węgorz. Pstrągi, Min^g5, Śle Izie 1 ał- 
tyekie, wędzone, marymiw-we, zwijane 

pocztowe i w oliwie.
Pasztety strassburgekie, z dziczyzny 
i a di obić, galar,ty y z t a p ł  n;i.

SZYNKI

We Lwoz.ie w apt. pp. Mikolasi.ha, 
Wewiórskiego, Ruckora, Sklepińskiego 
i | --------------------- 10

wę-liuy zazraniezre, oraz 
pra z‘kis.

WINA nęgi-rski-, anstrjackie, dalma- 
ckie, Bcrfieaun, Burgucdzkie, bi-zpań- 
gk' e, włoskie; Szampan: Mumm, R-e- 
d -rfr, Ileidsieck, Fommecy & Greno, 
Ol quot; Coenac : B ■ qait D ibouchć, 

M artrll, Rayer ąuillet, B*rnett. 
lalafiory, Jabłka t ro 's iie  Na zamó- 
ii: nie : wystawnie garnizowane pół 
miski z wędlinami, Sałaty włoski< 

|z  ryb, Senaty mięszana, półmisb 
rybami w majonesie lub auszpibu 

i kapłony w majouesu.
Przy hm dlu obszerny lokal do śniadań 

I z gorącą kuchnią. Pi ro pilzneńskie 
i bawarskie

T y  T ^  prawdziwe od aijtau-
a L O . Ł  O J i "  szych najwybredniej­
szych a to iznu-ek od zł. 150, 2 50, 3, 4 , 5, 
6 , 7, 8 , 10, 15, 30, 40, 50 do 500, zawsze u

J .  D i f i K O W N K I E t t O
Lwó z, ul. Halicka 17.

M M  w o fto le c zu s zy
Dra Chramca

w  Z a k o p a n e m  — w  T a t r a c h
atac.i klimaiycznoj — otwartej eały rok.

Przeszło ICO pokoi guścinnycb. Wielkie dw;e sale : jadalna i dozabaw. Galerja 
kryta, 8 ) 0  kwadr. mtr. przestrzeni, _z,ąc-.zona z zakładem do spaceru w czasie 
słoty. Wszelkie urządzenia do leczenia : woc >. elektrycznością, mięsieniem i gi­

mnastyką. Bilard, fortepian, kręgielnia, bibljoteka i -.zytelnia bezpłatnie. 
Ostatnia stacja kolei żelazuaj Chabówka, 4 godziny od Krakowa koleją 

odległa, a drugie 4 godziny od Zakopanego drogą kokami. Poczta i telegraf 
w miejscu. Zarząd zakładu wyseła tęlko na zamówienie powozy do stacji. Wozy 
góralskie zwykle czekają na gości w Chabówce.

Prospekla rozseła się na żądanie.
D r .  C h r a m ie c ,

J458 1—II  Dyrektor i właściciel zakładu.

M A  3 0  L
we Lw ew ie

B A Ł Ł A M A N  
ni. Haliefci 23.

I <s
Chińsko-rosyjska i

;! 4*/, klg. opłacana do kaidoj 
/ »ir- jl pocztowaj w kraju

|  'A Kig. Gaigo cem li t u  | |  taylu tniaaan aaliepua ID Zł 80 |

! '/, ,  Familijni w gdMii ł  fi | I  ,  arrtiii . 10 Zl to ]

i '/i a a IC ,  t  fi W | I  MM WYtmieglia . . .. IR Zł

1 '/, .  „ taran N in I fi w  ;R lignin gnmoziariisla . 9 zl 60 I

1 '/, mHeisigedeMiskM w«flfi 4fi | i Oiattmala . . . . . 9 zł 20

'/, .  .  .  .  J f i N MKka arabska. . . . 10 zł 80
1 '/, „ imperial w paleta S fi | |  lawa-fieii . . . . 10 Zł 8D
|  '/> ■ WYslewek k n n ń t  fi W ,li IJ|  Csyloi perłowa . . .

V
. 10 Zł 80

W roku 1841  założony handel

sukna i towarów wełnianych
pod firmą:

Jan Wallach i Syn
L w ó w , R y n e k  1. 3 3

poleca 1470 1—?

mater|e damskie i męskie
n a  s e z o n  w i o s e n n y  I l e t n i

w najnowszych rodzajach 
W  D róblci za w sze  p r z y g o to w a n e .  " W

Galicyjskie Akcyjne

,Pano

n i .  J a g i e l l o ń s k a  1.  3 ,
p o l e c a :

SieWiiiki rzędowe najlepszych systemów „M eichara", 
ma" i „Saksonia".

Siewniki szerokorzutne systemu „Aberdeen".
SiswniKi do koniczyny i iraw pociągowe i ręczne.
Siewniki do nawozów sztucznych systemu Schloera i Jeszkego.
Pługi jedno dwu,  trzy i ezteroskibowe systemu Braci Eber- 

hardt z Ulm nad Dunajem.
Praty Blunta do konserwowania zielonej paszy słodkiej'.
Si9cz\arn?n, młynki, sortowniki, tryjery, breny łańcuchowe, 

wyp;elacze i t. p.

Koński ząb
p o  w y j ą t k o w o  n i s k i c h  c e n a c h ,

Wszelkie ghtuuki nawozów sztucznych wysoko procen­
towych pod o warancją ilości i jakości składników po cenach
fabrycznych. 1485 i —6

K re m  o rje n ta ln / b ia ły ,
i Gi«li9 fco-róźowy dU blondyuek i eielisto-iółtawy dla szatynek zł. 1 * 2 0  

 naturalną białość i delikatność. Twarz dziubat* i piegowatansdw e twurz? o ł ł k i f l F 1 ndówiĄ̂ ona i odmłodzona

M A G N O L I N . A
jedyny środek odświeżający płeć : skóra sucha, szorstka 1 zgrzybiała pod 
wpływem H a g u s l i n y  staje się miękką i delikatną. K a g n u l i n 8  u s u w a  
c z e r w o n o ś ć  n o s a  4 w e e r y .

J. IHNATOWICZ,
Co^a te<ro znakom itego órodk* 1 RO e.t.

LWÓW, sklepy własna ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW. Sukiennice 1. 20. _  OZERNIOWCE. Rynek l  2.

M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA  S U K IEN  M ĘSKICH
pod firmą; _

Odpowiedzialny za redakcję Adam_Krajewŝ .

iiłndTDna________________1,,,wr *         U l / P f  A  ̂
n \ żadnej to aletce , Szczoteczka d o  mycia rąk „ H i a t A

n ie p o w in n a  którą póki zapas starczy
b r a k o w a ć  8 p i*z6 d ft{ 6  1 5  ct# z a  s ztu k ą #

DROGUEaJA
pod

„Czeiwcnym Krzyżem*' n

L w ó w  

J  a g l e l l c  ó s k a  

I .  8 .

W 5 daw ca : Józef Lasków meki.

M  m. M m m  i. 4.
w ©  L w o  --.' s e ,

polecają na sezon w iosenny i letni sw ój m agazyn 
bogato za o p a trzo n y  w  m aterje, ta k  krajow e, 

ja k o te ż za g ran iczne .
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